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Biuro Redakcji przv ńiihy Krakowskie-Przedmie- 
ście w dom tl Ńro 391:1 Naprzeciw Saskiego placu.

Dziś rano stopni zimna 3, Wczoraj w poi zimną 8* 
W vsokosc w ody na W iśle stóp 4 cali ł .

7j Petersburga, ri& (27} grudnia. ;• •//. • !
Pr?ea rozkaz dzienny (De&arikiav wydziale mini- 

•lerslwa dóbr .państwa*, a d.. 7go listopada, zarżą- 
dający fermą Hory borecką, radca faolłegjklny 
^klw U ott, ^o.stał podwyższony, za odznacBającą 
•i©-służbę, do rangi radcy stanu;—urzędnik do 
Poleceń szczególnych V klaąsy, prży 1 departa- 
^encje^.radóa- sttfnu■ C-hądzyński, mianowany za
sądzającym Wołyńską<izb» dóbk państwas-m-wm

:r— N a jja ś n ie js z y  Pan, d. 9go października N aj
wyżej rozkazać raczył: .uiiwloij oii ynceiq nat

1) Dozwolić zaliczać do Ministerstwa oświece
nia narodowego, w.razie'potrzeby, na etat, osoby  
2Qane ze swego wykształcenia i postępowania, 
^ celu przeznaczenia ich do obowiązków, odpo
wiadających ich nauoe fcstdpciowiftt (emy.-.ho « ,

2) Zfdiczópym na kej żksatlzie do ministerstwa 
Urzędnikom, nie udzielać, bez szczególnćgó róż
n i l i  CESAR*Kłfi60, ;pehśjiy ani ze skarbu pSnfiftwa, 
»ni z inh yćlr do' s karbu 'należących

3) 1V1 vfrzględć.m .awansowania ich rapg "trzy
mać się ściśle prźejusów, Ustanowionych w art.
'■co , 3 Z,l. i „ , ' , , IS 57r. ,” ^ ^ 1

WIADOMOŚCI KRAJOWE
— Jutro w sali Nowej Resursy, jak to już d.o- 

k'eaijsiny, koncert.p. Śtanislayra Szozepanows/cie- 
So, o godzinie lej z południa, według następują- 
cęgo programu: 1). Andante i allegro, ua piosnkę. 
Te brzóz kiihd, ułożył i wykona pa, gitarze kon-, 
i;ertaut; -) Vne larme, śpiew elegijny, ułożyl i 
°degrą na wiploiiczelli p . Stan.-.Szczepapowski; 
j) Efuinlii ruskie i mazurek sielankowy, ułożone 
' odegrane na,gitarze pr^ęz.jjpncertanta;.4) W spo
mnienie Szkocji, adagio appassionato i scherzo,, 

wiolonczeli^,'ułożył j wykona koncertant; 5)
fantazia z oper£ a  Sęn^ti^bulą  i f.a Fipncfie na 
§'tarę jp,raez ui jBw0s 7.,uluqoqabs
'im-- Pm  Ilinne, d y re k to r  tru p y  s/.t.uę*nyęh je źd ź có w ,, 

k |^ ra  w W a r ą o k a z y w ą p ,  vJ*3fWNł
"’rzo ra jszy jn  .w raz z tą ż  tru p ą , sk ła d a ją c ą  się z k i lk u 
dziesięciu osób , '.p rzyjechał z \Vifocłfą^ią...,;

— C/.ytamy w  Ifrutsie:
Kraków 2 9 iGrudnia. Jego Ces. Kr An 

postano wieasein swoje:ń zi dnia l4go b. in

j szym suffraganoin, już nie pierwszy raz trafiają 
uść I się w Polsce. W  r. z. z powodii polemiki jaką 
ra- \ prowadziliśmy z Pamiętnikiem ręligijnpi-marAlnym
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ozył potwierdzić:*' ponotwiony wyhńr• fłłfańeiszka i w tym przed miocie,twakazywałiśmy na ten f 
W ężyka, na prezydenta ces.-król. -Towjarzyotwia |  Dawniej tytuł in partibus był przywiązany do 
naukowego krakowskiego na r. 1859. i o. • w.nej swffrnganji, dzisiaj nie. ta-kr tylulyńie-Mtray»:
- ow4)Tow*riy$tvnp!<na®fcow.e czeskie w lPracha?,i l mują się-w miejscu, «le obiegają e wiat -cały. U naś 

zamiainowald.pana HenrykaSucheckiego ze Lwo* I ta. zmiana widoczna już z początkiem X:VIłI .wie*, 
wa, professoro. jffej’ka. i literatury polskiej przy s ku. Tak sama -biskupstwo’ tamejśkie nie po raz 
uniwersytecie,pragskim, nadzwYCzhjoytó człon- | piervv.szy zjawia się w Polsce, drudną tojednak- 
kieni swoina. !' ,u  soćk io  ,< i ’ i i ■ wóh | źe-z .pewnoloiąidecjrdowad ttubaj.pdd wiehiw.»glę- 
:i n i - . : . .1 ■1 i *., i * ii.isriw u*.; ./*—r— ,:-) :;-i9 ■ * dami. .Nazwisko; jakiegoś miaśtd:cudzoHemśkiego

'* Bisku/istibo tanejskie. Xiądz Antoni Eijął-, i \v.-Azjłv w Afryce, w dawn.ćj Europie, dzisiaj ża
kowski, ostatni rektor akademjifluchownej w W ił- j pomuianego, łub na-wet może już. nie exystnjące- 
nie, .a:później członek kóllegju.m rzymsko-katólN: t go woale, i-ozmaicie różni podają.. Kurja rzymska 
ckiego w Petersburgu, administrator arcybiskup- j naturalnie nazywa miejsca najlepiej idoniejbysię  
stwa jiłobilew&hiego pr/.ed konsekracją dzisiejsze- | najprędzej nam zastosować potrzeba w tym wzglę-: 
go ,xięda» tneteopolity Żylińskiego, jak o tern ju ż .! dzie, ahnna św iecić,,po: za obrębojn rozporządzća 
pisma nasze d.onio8ły, poświęcony został w Pe- { kościelnych, nazwiska te.zmieniają się do niepor, 
tersburgu w niedzielę dtłib 14 października r. z. : znania w ustach tego i owego, w  drukńch, w pi- 
na biskupa tawiejsk.itfgo, i przeznaczony na suflira-, ! sraach i t. d. Trudno nieraz domyśleć się, że to 
gana biskupowi kamienieckiemu, fktórego kate- o jednej rzeczy mowa, kiedy się niaodcwa nazwi-
dra w  orbecnej chwili wakuje, Z okoliczności te- : ska zupełnie rożne, odrębne. zdaje się nawet i 
go obrzędu-j:- wyszła w Petersburgu xiążeczka brzmieniem. Tak np. pan Muchłiuski, którego
w 8ce wielkiej str. 12 pod tytułem:* Zarys dzie- : »wrot doeiągłej już iiteraekiej .praqyv.witamy z ra
jów  krainy Tanejskiej {w dolnym Egipcie), z o-  ■ dością, uc«y nas, że kraina lanejska, dzis stano- 
koliczności konsekracji (JWi. infułata Antoniego ! wiąca dyecezję xiędza Fijałkowskiego, w samych 
Fijałkowskiego, doktora świętśj teołógji i prawa texfach biblijnych i w staeoi.yt;hyah ;pomnibaeh 
kanonicznego, byłego rektora akademji duebó-* j rozmaicie się nazywała,, jeden wyraz kilkanaście 
wnój i profeasora zwyczajnego w uniwersytecie ' razy się wywracał i przerabiał, chóciaż .oznaczał 
wileńskim, administrarora archidyecezji inbiirlew. j rzecz jedną, ,(Gampus daBeos, lanjs, z,wał się 
skiej i t. d. na biskupa, suffragana dyeceąjh ka- j też Goan. TatnisvTene, Tani, Tsiane-i t. d. dzjr 
mieiiiecldćj,: z tytułem biskupa tanejskiego. ; Na- ; daj ma się nazywać San. San jest w obecnej- 
kreślił Antoni Machtiński, professor zwyczajny ; chvrili wioską i,nie ma śladu w niem staraaytoo-- 

.języków wschodnich w C e s a r sk im  St. Petersburg- !. soi- kilkunasto-wieoznej, A niegdyś była tó.dy®- 
skim uniwersytecie.^ Niąźeczka ta stanie się pe- cezja obszerna, która zajgiowała 38 m iejspewka-
wnie rzadkością bibliograficzną, ile że .służyła talogir biskupstw zależących od patryareby Ade-
bardzomiejseowym widokom, i'nie znajdziei się, xandryjskiegd, leżała nad N ileli, w  prowjnęji Au*
sądzimy^ w bamltu, gdyż ją rbzdawano pomiędzy gustamnickiej, w metropolji Peluzyjskicj. Dzisiaj
obecnych1 ma'obrzędzie. Notujem więc tę wjado- ; biskupstwo to in partibus, jak bulle opiewają, Wr 
mość, że jestr  Zeesztą, cała taNokolieznośó daje ży w metropolji Damietty, w Afry ce. Tygodnik
nam powód do kilku pobieżnych uwag, które z hia Petemburrgski nazywa to biskupstwo tonazyjskiem,
storją naszego kościoła mają związek. i mówliąC o konsekracji xiedza ŁijałkowskiegO,

Tytuły biskupstw in partibus, udzielane dzisiej- ' dawnych jednak naszych

Joachim rruat-najwięcśj mbodoaep -świeżości 
w*twarzyjj uczu-oitt -i1 siJ’y do żyoia. u — d’t 

' Wieczoreih dnia tego kibdy pttn’ Joachim 
z Sżńtnbelanetó ćhodzili-,xn& 'przediadżkę; 
w domku Podkoiporaanki' o<łby?a ptę lfetotnle 
inśf.allacja kuzynki sierdty, ‘ któia o zmpb-

ę i
y s ili  jyP^,^fiłn x i>llBW oh 

J .  I .  M i r a s z e w s k l e g o .  . u j m
j i w o ł f i f r t p ^ b i w  m e n  o n h i n T  

UjIIuuib w oho vba.iliv/.dy w..siyosoweii-'-

bo

'0 )ia
(C i ą g  d a l s z y ) .  '

(jPaJw Nr., Kroniki J*, I, .aaiin.v! 
Jde

Ten przybysz now y za jm ow ał Szam bela; 
na, ale niemniój P etronello , chociaż mqjpj 
8zczgślivyie do postrzeżeń  vv dość oddalonym

i którój. okna zajm ujące czynić b y ło  m ożna  
W danie. T o ją  naw et n ieco zb liży ło  do nie- 
kzcześliwój kuzynki Śzarabelana niem ającej 
hrawie tow arzystw a i w dość przykrem  z o 
stającej położen iu , bo czu ła  że  jąk aś potw arz  
niężyć nad nią m usia ła  nrewidom ie.

N ie ffitiiśj ciekaw em  okiem  ś led z iła  panna  
^etronella dom P odkom orzanki i p ana J o a 

chima, ostatn i zw ła szeza  nie dziś ją  już a ajw 
m ow ał, ’ • = * !. ■ 7  l,;

—  p ró szę  tćż państw a, — m aw ia ła  czysto  
m iedzy poufałem i, :—  ćzem uby ten cz ło w iek  
nie* stary jeszcze , bo w ca le  n ie s ta r y  i taki 
przystojny i przy'zwoity nie m iał się ożeiiić  
i na nowo róźpocźąć życia, choć mu się' rft^j 
nięudało? W tym wieku dawnićj ledwid s ię
m w s .  i5ił<£/'!yf4,& *'$zy ‘Jn^n^Wjet
la t czterdzieści, a z tw arzy led w ie na trzy- 
dżieści k ilk a ‘w ygląd !a. M ógłby się kom a po
dobać i być je szcze  szczęśliw ym . Cóż on 
winien że ożenili go z tą  la lk ą  i że mu dziecię  
ki lc w y cli o w ali -ze teraz^'.ojca ztoc ńTejcnce 
w y szed łszy  za  w ielk iego pana....! W yśm ieńi- 
cie ł? y \m ó ^ (,]efeźjpzp’ X(ąićmij zapom ni cc i zrijj-

.. .só oSs par^e s \o so  WiiC ~  f n S j § J
praNvdziwie^nieyroziuniejn/^zem u j.si^n id  zó-j 
ńief1 —^ p o w ta rza ła  paniiaJf^ Jtronella.^ ^

, , T ćn stan spokoja 'd odrętw ien ia  w jakim  
w id zia ła  pana Joachima* n iepok oił niepx)-* 
nvału pannę PfiJtiranellęj d ręczy ł ją, nie dą- 
w ą ł spoczynku. W szystkim  i ciągle  powtan 
rża ła  to spostrzeżen ie; aż do zbytku często^ 
i  jwszyscy prawdę (znajdow ali ż e  m iała  s łu -  
ezn o ść ,'g d y ż  w  tdj grom adce inw alid ów  pan

ku jńż p rzyw iózł p ow óz pani domu. ' W ie
dziano zaraz w m iasteczku że  panna A dela  
M rocka przyjechała , xiadz H erderski trafi? 
w ła śn ie  na jej przyjazd, iijrząTjh^ źrana Sie
dzącą  w oknie pan Sżatrib.ełah',’ 4 hdeść się  
róz*esżła śtugdbna o jÓj' nadżwycźąjrrćj "pię-

, -,:!j<TIT,.r nnSD O iqxy.v  u * „ m

i porannej św ieżości, by.
ła  prześliczna i w szędzie rozbudzicby potrąnor/a (A “ 'ill ft-- ' \  1 s', i I ( '
fflijt tą k  v ^ o M o q n i

A le  opiszeż kto* tw arz kobiecą* tCja kw iat 
pięknbści tak różny, tak sieskońiczęnie  
zm aity, tak dziw nie nićpochw yco.nyt Kyspr 
pis za w sze  jest zimny ■ i nąc n ie  znacząpy* 
a  lada najlichszy ołńAvek lepićj mu od piorą  
p o d o ła . Cóż m ów ią czarne oczy? jest <ich 
ty le  - -  a  każde patrzą inaczej, c o  mai en-



tych  n ą ^ w ą a o  tanazyjskiemi. O ile dotąd odszu
kać inbgiiśrńy, trzeci to biskup dzisiejszy z pola
ków je s t  biskupem 'tariażyjaldm^czylTjafc^dziś 
awą, tanejskim. Porządek chronologiczny jes t  
taki: * . • ' .

1. Jędrzej  P ru sk i , urodzony \v 1682, wyświę
co n y  na kapłana 25 marca 17Q6 roku. Najprzód 
archidjakou, po.tem od .5 sierpnia 1735 proboszcz 
katedralny,, pfficjał jeperaluy . został wreszcie su- 
fFraganem przeinyślakioi i biskupem »tauneńskim.« 
Nazwisko to zbyt się oddala brzmieniem" od T a- 
nazji, ale .b liską jes tT apąoą  i ztąd piaipy śjpia- 
łość liczyć xiędjęa Pruskiego do biskupów tanej- 
skich. Był probosźczem w Siedliszczach do śmier
ci i. w W iśnuua -Rusi 0yłt31 grudnia 1738. Drugie 
pryeM^je pięćdziesięciu- lat kapłaństwa, odbył 2-5 
marca 17Ó&W Przemyślu. Zaufany to byłprzyja- 
ciel biskupa przeinywlskiego Fredry, zmarłego r. 
1734 i ex ek u to r jego testamentu. Umarł 25 mar
ca 1759. Pogrzeb Jego- w katedrze przemyślskiey 
3 kwietnia t. r. Lat miał 77,

2. Ludw ik Jó ze f de Mathy, doktór obojga p ra 
wa, protonotarjusz apostolski, prałat domowy i 
assysten t tronu papieskiego, kanonik gnieźnień
ski, poznański i kruświcki, proboszcz w Kościa
nie, biskupem tanazeńskim (nowe nazwisko) zo
stał bez suffraganji, tvlko dla honoru. Poświęco
ny  w Warszawie u Wizytek dnia 7 maja 1780 r. 
przez biskupa poznańskiego i kanclerza xiedza 
Okęckiego. W  roku. 1795 król pruski, przez o- 
szezędność,' czy dla innych jakich  widoków, żeby 
biskupów więcej nie utrzymywać w W. PolScfe, 
mianował xiędza Mathego na zawakowaną w te
dy po xiędzu Xawerym Rydzyńskim, który p o 
szedł na biskupstwo chełmińskie, suffraganję po
znańską. Później podobno teoźe sam Mathy ohc 
ją ł  nawet biskupstwo chełmińskie, ale już tutaj 
da t  dokładnych riie mamy. Może to zresztą imien
nik, gdyż b.yl i drugi Mathy Stanisław, kanonik 
warmiński, kbadjutorem togo w probostwie ko~ 
ściańskiem od r. 1791.

3. A nton i F ija łko w sk i, wyświęcony 24 paź
dziernika 1858 f. na biskupa tanazyjskiego. P rze
szłość mężów przewodniczących naszemu kościo
łowi, nie może. być dla nas obojętną, więc tutaj 
jeszcze słów kilka powhemy, na Zakończenie a r ty 
kułu, o xiędzii Fijałkowskim. Urodzony w r. 1798 
ma dzisiaj równo 69 lat życia. Wyświęcony na 
kapłana w r. 1825, Dawniej był prcfessorem teo- 
łogji dogmatycznej i historji kościelnej w uniwer
sytecie wileńskim i . rozpoczął kuraa na dniu 27 
września 1828 r. odczytaniem rozprawy o trzech 
wielkich epokach objawienia religji boskiej, wzglę
dnie do trzech stanów, w których się rodzaj ludz
ki następnie znajdował. (Rozprawa ta drukowana 
w naszym Pamiętniku religijno-moralnym z roku 
1845 w Tomie VIII). Po  roku 1830 był ostatnim 
rektorem Akarlemji duchownej w Wilnie, aż do r. 
1842. Od marca 1843 je s t  ciągle członkiem kołle- 
gjuin katolickiego/w Petersburgu. Infmatein szy
dłowskim na Żmudzi, został w 1855 roku. W  ka
pitule wileńskiej był ciągle kantorem katedra l
nym. Po śmierci yiedza Ilołowińskiego, xiądz F i

ja łkowski; został admimVtratorem archidvecezji
mokilewśkićj .yy^fóku 1855 od października nź do 
ostatnjoh dni grudpia 1856yoku, kiedy władzę i 
rząd oddał xiędzu arcybiskupowi Żylińskiemu. 
W Rzymie wreszcie prekonizowauy na biskupa 
tanazyjskiego dnia 25 czerwca 1858 roku, miano
wany suffraganem kamienieckim w lipcu tegoż 
roku, od 24 października r. z. rzeczywisty biskup 
w osieroconej dyecozji, k tóra od 27 grudnia 1855 
roku nie ma już swego biskupa dyeeezjalnego, 
gdyż właśnie ria tym dńhf zakończył życie xiądz 
Mikołaj Górski, który niedługo się oieszyłdostoj- 
nością biskupią.

Niewiadomy nam czas, w którym nastalisuffra- 
gariowie kamie.nisbcyj ale. nie było to tak bar
dzo dawno, S iady ciągłej nominacji suiffraga- 
uów katuieuieckieh zaledwie można znaleźć w pa
miątkach pochodzących z ostatnich lat -XV II 
stulecia.

f& orrespondesicja fiironik i.
Kielce d. 20 grudn ia  1858 r.

Oto kilka szczegółów z ostatnich miesięcy o ży
ciu naszego miasta: . ■ ■

Spis galerji; zbiorów i. bibljoteki po ś. p. Zie
lińskim dla inwentarza sądowego już przed d w o 
ma miesiącami ukończonym został,- Bibljoteka ta 
zawiera wszystkich dzieł 3,944 licząc w to i b ro 
szury. W  dalszym spisie xiąźek oprócz inkuna
bułów z r. 1476 i 1495, oprócz melodji na Psał
terz Gomółki i kilku innych dzieł wymienionych 
i opisanych w poprzedniej mojej korresponden- 
eji, nie wiele innych dzieł na szczególną uwagę 
zasługuje. W  znacznej ilości pozostałych dzieł i 
broszur trafiały się często dzieła rzadsze, ale te 
nie mogą iść w porównanie z poprzednio wymie- 
nionemi, które jako  prawdziwe rzadkości bibłjo- 
graliczne stanowić mogą bogactwo każdej bibljo
teki. Galerja posiada 418 obrazów, tak k ra jo 
wych jak  i zagranicznych artystów, z których 
bardzo wiele jes t  wysokiej wartości; ocenienie 
ich dokładne przez jednego z artystów W arszaw 
skich wkrótce nastąpi. P, Kraszewski w Ikono-, 
tece przy Tece W ileń sk ie j  wychodzącej w ze
szycie IHcim śtr. 16 wspomina o znajdującym się! 
w tej galerji portrecie Jana  Illgo  Sobieskiego 
przez Marcina Altamonte, artystę  urodzonego' 
1658; a zmarłego w Wiedniu r. 1745. Wiele za- i 
bytków archologicznych z tych  zbiorów poch.o-i 
dząeych, znajdowało się na W ystaw ie archeolog 
g ic zn e j  w Warszawie i jako  zestawione i poroś 
wnane. z innemi całego kraju zabytkami dokła
dnie w katalogu tej wystawy były oceniobemi. 
Jednym z najciekawszych je s t  sztuciec albo ar-s 
quebaz przez K atarzynę Austriaczkę darowany 
Zygmuntowi Augustowi, ozdobiony ładńemi b a r 
dzo rzeźbami, rurka ośmiokątna na której jes t  
wyry ty r. 1575 (?) na kolbie orzeł dwugłowy i cyfra 
C. S., że arquebaz ten pochodzi z tych czasów 
i je s t  ofiarowany Zygmuntowi przez- żonę, prze
konyw a o t.em dokument autentyczny w kolbie 
zachowany. P. Kraszewski we wspomuiouej Iko- 
notece w zeszycie IVym wspomina o nim. Kitka

| z tych przedmiotów było przedstawionych i opi
sanych we Wzorach sztuki średniówiecznej. Ni0-_ 
które z nich d la  ciężkości i trudności przewozu 
nie znajdowały się na wystawie, gdyż tv lkd trzy
dzieści było posianych, a wiele innych godnych 
je s t  także wuizenia i bliższego ocenienia. J^biory. 
te ze względu na rzadkość i dawność przedmio
tów, oraz na wspomnienia do nich przywiązane 
do najbogatszych w kraju policzyć można. Z  dy
plomów które jeszcze dawniej przez właściciela 
do odczytania miałem sobie powierzone, zauwa
żyłem: Przywilej nadany przez.,Władysława J a 
giełłę r. 1390 miastu Sandomierzowi, dozwalający 
wolny skład soli pochodzącej z żup Bochni i 
Wieliczai, w ydany jest w Radomiu feriater-tia ante 
fes turn Saneti Gnllinahhatis 439Q r. p-ray/wr.ilej teń 
potwierdza poprzedni przez Kazimierza W. na
dany. .Przywilej Zygmunta Augusta z r. 1571 
porównywający miasto Sandomierz z Krakowem 
i Lwowem co do opłaty  szosu. Oraz rozkaż 
Zygmunta Augusta z r. 1571 przez Ossowskiego 
referendarza tylko podpisany nakazujący uspra
wiedliwienie się Andrzejowi Firlejowi staroście 
Sandomierskiemu.na skargi przez mieszczan do 
tronu wniesione i wyliczający t i  skargi, jako to! 
branie większej miary od młynów jak  należy, z’e 
im drzewo zabiera, podymne każe sobie płacić i 
mieszczan bije. Rozkaz ten naznacza czas i rok 
1 irlejowi ku temu usprawiedliwieniu, dokument 
ten pisany po polsku. -/.v> -> - r , <v: u-W#

W  ostatnich dniach września r. z. ciało ś. p- 
Tomasza Zielińskiego z tutejszego cmentarza 
przewiezionem zostało do W arszaw y, gdzie n® 
cmentarzu Powązkowskim w grobie familijny:® 
po odbytem nabożeństwie w tamtejszym kościół
ku pochowanem zostało. T aka  byłą yryraźn® 
zmarłego wola.
h  Od kilku tygodni w.pkolicaoh Jędrzejowa i W o 
dzisławia po polach spostrzegać się dawał ogro
mny ruch, wyraźna emigracja szczurów j myszy, 
dążących widocznie ku Xiązu Wielkiemu, zwie
rzęta te powodowane widać nieomylnym instyn
ktem, przeczuły że ogromny żer znajdzie się dla 
nich w tern mieście, instynkt nie onnlił ich, gdy® 
właśnie' w dniu $$ pąźdzSerhika r. sf. kilksfoiśśie 
cztero konnych furmanek przewoziło przez nasze 
miasto bibljotekę Sulgostowską ś. p. Świdziń- 
skiego do Xiąźa Wielkiego dla tymczasowego 
tam jej złożenia, nim pałac we wsi Chrobrzu u- 
kończonym zostanie, gdzie ostatecznie na zawsz0 
będzie przewiezioną. T ak  więc, zamiast W arsza
wy i waszych literatów, kto wie czy nie myszy 
Xiąża, a następnie. Chrobrza bibljoteki tej werto- 

jwaĆ m ^h ęd ś . mjtosem odlmn dlmoTI pi
W  Warszawie, bociany wydają dzieło humo

rystyczne, w'Chrobrzu może,myszy pomyślą o' wy
dawnictwie tylko innego rodzaju.

Szajnocha w swoich Szkicach historycznych 
zdepopularyrzował myszy dowiódłszy zasadni® 
co nawet w tych czasach odkry ty  zatopiony 
okręt, w Gople po części stwierdził, że nie myszy 
zjadły Popiela, ale go zabili jacyś  korsarze: twier- 

^ ^ j ó ^ s ^ ł j ^ S z a l n o c h a  oparł na kronikach nie*

1

kie usta z  których każde odmiennie się śmiek 
ją, —  co w reszczie ca ła  niewyczerpana m no
gość przymiotników które na każdej twarzy 
co.innego oznaczają. — Adelę trudniej m o
że było opisać, niż każdą inną piękność po
spolitą i cjhł.odną. Było to dziewcze wiejskie, 
najprześhćzniejszy typ polskićj bpu.netki, ży 
wej, pełnej ognia a bojażliwejj, c z u łć j ,sk r o 
mnej, pobożnej a z, tą tęsknotą nieuięczoną  
w piersi która cechuje wielkie dusze i zwia
stuje namiętności wielkie.

Chwilami śm iała do zuchwalstwa, to zno
wu jak dziećię bojaźliwa, równie łatw a do 
łez  i uśmiechu, Adelka m ożeby inaczej w y
chowana stała się niebezpieczną zalotnicą 
i da ła  unieść na skrzydłach Fantazji poza 
św iaty, w przepaście bezdenne, ale ją  w y
pieściła  zacna matrona której serce prżbi 
widujące i wielka znajomość świata i lu 
dzi zapobiegły łatwemu skrzywieniu'tej sła-  
bć j  a uroczój istoty, W  dzieciństwie straci
w szy  m atkę, dziecię zostało przy babce 
która odrazu dojrzała w  niem niebezpiecz
nych zarodów namiętności i stłum iła je, a 
kaczćj silnie skierow ała je  od: ziem i ku 
iiiebu. u; V '

D la  Adelki najmnićjszy krok fałszyw y

w wychowaniu m ógł być niezmiernie szko- i 
dli wy m, a gdyby ją  był los rzucił w św iat 
który ciągle kłam ie uczynkiem swej wierze 
i o co innego modli się a co innego robi, by
łaby się puściła drogą łatw ą, chętnie przyj
mując tę zasadę że grzech jest nieuchron
ny, upadek koniecznością, a człow iek  s ła 
by i ułomny. , ... U W <? i n •

Babka odrazu postaw iła ją na stanowisku  
z którego sądząc nic złego przebaczonem  
być nie m ogło, nauczyła zarazem  litości d la  
upadłych i wstrętu od upadku, w skazała  
że w alczyć z sobą potrzeba i spełnić p o 
winność bądź co bądź. Przykład cnotliwćj 
niewiasty, wpływ jej nieustanny, czuwanie 
ciągłe w ykształciły  to dziecię płomieniste, na 
dojrzałą niewiastę. Potrzeba było dziecię
ciu temu zawczasu, może zbyt wcześnie od
kryć wszelkie niebezpieczeństwa aby od nich 
uchronić.
1 Są ludzie którym- świat zasłan iać należy, 
są mni którym go obaczyć potrzeba. Tu 
wychowanie troskliwe niusiało w skazać dro
gi, odkryć przepaście tajemne, rozmierzyć 
niebezpieczeństwa. śjMoae-i na tern straciła  
nieco świeżości: dzidęńmej Adelka, a le zy
skała  siłę  w ielk ą , a  <cudze, doświadczenie

uczyniło ją  oględną i baczną na siebie. — 
W ychowana przy staruszce, w cieliła  się wjćj 
życie, od niej usłyszała  dzieje innych kobiet, 
następstw a najmniejszego fałszyw ego kro
ku, skutki wąjrsenia i słow a, poddania się 
nierozważnego n^w^t uczuciu niewinnemu, 
i zbrojną była  przeciw światu, występując 
odrazu do walki z nim, a nie śniąc o przy
mierzu. „gr . f ,

Trudno nam wielqe. pom alow ać ten chara
kter dziew częcia w chwili gdy 0110 w spadku 
po staruszce przekazane dostało się Podko- 
morzance. M łodość ognista i dośw iadcze
nie stare, żyw a fantazja i chłodna rozwaga, 
serce św ieże i rozum studzony od młodu łą- 
c i y ły  się w nićj w dziwną całość. Chwila
mi była to naiwna dziew czynka piętnastolet
nia, to znowu poważna matrona, ostygła  i 
odczarowana. W ychowanie ubogićj sieroty 
nie m ogło być wykwintne, nie umiała \yigc 
(ćo  u nas stanowi świetnej edukacji cechy), 
aut grać, .ani śpiewać, ani tańcować, ani śm ia
ło  patrzćć w oczy i udaw ać szyderską aby
się uc'i^nfc'.ao^źa«iiNf> 0fi. <wm£),\TiYoq f~‘
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Reckich -wspominających jednocześnie  o kilku 
^padgęb- korsarzy z legendami.o myszach, one 
*i?c może zechcą się zemścić na wszystkich kro
j a c h  i Sjiąźkach jakie pod ich zęby podpadną.

doęyć  iromji, smutek jaki ten czyn wywołuje, 
4,e dozwala jej więcej—-m oże zanadto figuryczaie 
'^raziłem się, a lepiej choćby z narażeniem się 
114 gniewy powiedzieć kilk,a słów praw dy.— Istp- 
’lie przew.iezieo.ie to biblioteki ś. p. Świdzińskie- 
SQ..uczyniło przykre i bolesne na nas wrażenie, 
si<lj5ę>nawet: źe wiadomość,ta choć w części prze
widywana, obojętną nią,będzie,dla każdegp,kto  
J^ie czuć i wie w,jakich świętych, zamiarach ś. p. 
lv,idziński przez cale sw e życie z zaparciem się 

8i«bie samego, z prawdziwem nader rządkiem po
kręceniem całego majątku i życia zbierał te xią-

Z ak ład  ten bowiem przez miejsce w jakiem yię 
^ dzię z n a jd o w a ć ,  jako niedostępny chyba dla 
r^dzo szczupłej liczby uprzywilejowanych ma- 
doych dosyć czasu i p ie n ię d z y  by mogli podró- 
!e aż do Chrobrza odbywać, nie odpowie celom  
?4lożyciela, jakie on żywił ws.wem sercu d la  ogó- 
4 kraju i dla dobra literatury ojczystej.

Mieliśmy tu w Kielcach koncert pp. Adama 
dfifmana wiolonczelisty i Ferdynanda Dulckena  
Mepiauistv, wracających z jarmarku Jędrzejo-

ego. eitiuiouev/ unfits'/ 1 i>i!;>t //
W dniu ,16 października r. z. przybył do na- 

**ego miasta p. Pfejffer ze swoją truppą artystów  
;rammatyeznych, dając kilkanaście przedstawień  
dep po dniu— nie ulega wątpliwości, że to jest  

?4jlepsza truppa zew szyTstkich jakie koc-.ują po 
^ lsce ,  bo, tez właściwie artyści ci stałe mają sie-  
mskp w Krakowie i tylko wyjątkowo w porze 
Ufniej prowadzą życie koczownicze.
, PodiftlfęHnami złapano w  przeszłym miesiącu 
?ywego łosia, który wkrótce zdechł, skóra jego za- 
t^Wne przesłaną zostanie gabinetowi zoologiczne-  

w  Warszawie — w tych stronach zwierze to 
’'‘gdy widzianem nie było. A.  P.

Wi a d o m o ś ć  i  k a o k m io z s ik
T e l e g r a m  y.

K o n s t a n t y  h o  p o l i s  t y c z n i  a.  —  
.^edlug Presse  d'Orient, następująca ma być treść 
‘Q*trukeji przesłanych przez Portę Kabuli paszy, 
4°misarzowi jej w Serbji;

Skupczyna nie miała prawa odsuw ać od wla- 
4̂y xięeia Alexandra, który wahał się ąbdyko-  

'vae. Pąrta proponuję więc ustanowienie kajma- 
j 4na, ktpryby przewodniczył senatowi, albo też 
*4jmakanjg, któraby się składała z teraźniejszych  
fknistrów. W tedy sęnat zawiadomiłby Portę o 
Uczeniach narodu, co do detronisacji xięcia Ale- 
*4ndra i mianotyaniu jego następcy, tak sam ojak  
si? to odbyło w r. 1838 w czasie upadku xięcia 
Miłosza.

Kiamil-paszą. komisarz turecki w Xięztwach  
^arlduuajBkioh wrócił z Bukaresztu.

W ybory w Mąldawji z wyjątkiem czterech, pa- 
l̂y na konserwatystów. Michał Stnrdza najwię- 

°śj iha za sobą prawdopodobieństwa, iż h o sp o 
darem wybrany będzie. ic.dw

M a r ś  y  l  j  a 3 i  g  r u cl n i  a. Xiąźe Alfred 
40gielski, którego nader uroczyście przyjmują 
*  tej e-hwili w Malcie, dnia 2 stycznia wyjeżdża  
do Egiptu. Xiąz’e Albert pruski wyjeżdża doR zy-  
*hu, aby się połączyć z królem pruskim.

P. Gulvay, konsul angielski w Nespolu, umarł
^ skutek tąpądku., ’ /  HWLT

e a e  n :. \31" g  r  u d  n i  a. Osi. Deutsche  
Post, powstaje przeciw zwołaniu now ych  konfe
rencji. j c u - ja  „‘i , '.

W i e d e ń  2 s t y c z n i a .  W  Medjolanie 
kochę się, uspokoiło), arcy-xięcia , Maxyiniljana) 
Przyjęła publiczność w teatrze z uszanowąpiem.

X iąże A lex an d er m a opuścić B elg rad  i udać się  
da m ieszkanie do Wiednia.

Na kolejach żelaznych dochód zwręksźył s ię  o 
^2,842 florenów. (Journal des Debats.)

W i e d e ń 3 s t y  c z'^h i  a  (wieczołem). W * ,  
dług nadeszlycb tu; telegraficznych wiadomości 
1 Belgrade, stiąśe Alexander miał zamiar w dniu 
dzisiejszym wraz ze sw ą rodziną odjęchąó,d.o 
Wiednia. Od xięeia Miłosza, na wielką radość 
^elgradskiej ludności, otrzymano telegram, w.któ- 
fym xiąże oświadcza, iż z uprzejmością oczekuje 
*>a przedstawienia wysłanej do hiego deputacji,

' (Preus'sischer St. A hze iger) .
[( p n d u n 31 g r  u d n i  a. p b g f lbfayopHffi 

Hwa z ostatniego kwartału, w porównaniu ztym -  
r czaaem 1857 roku, zwiększyły się blisko o  mt-

ljon. I tak: na cłach rachują podwyżki do 600000  
fst., na akcyzie 180,000 fst., na podatku od stem-* 
pla 260,000 fst.j ża to żmmićjsźyly się dochody  
z podatku dochodowego, inne jednak oddziały  
pó większej c z ę ś c i ‘przybfbśły llbdwyżkę.

L o n d y n  2 s  t  y  c z n i  U. Ostatnie w iado
mości z Indji otrzymane źwiaśtują, że amnestja 
wydana przez rząd1 angielski, przykłada się w ie l
ce do uśmierzenia powstania, które w krótkim 
zapewne czasie Zupełnie pokonane zostanie. Lord 
Clyde miał na głowę1 pobić Bebe MahdotSińgha. 
jak również rozproszyć wielką armję poWatańców
pod D u n d e c a - K l a r a .  "

Lord Clyde przybył do Luknau.
Tańtia-Topeff na wszelkie sposobyunika bitwy.

( Journal des D ebu ts)
L o n d y n  4 s t y c z n i a .  W ysz ły  dziś 

M orning-H crald  z apewnia, że Porta na wyniesie
nie xięcia Miłosza zezwoli. W edłiig  telegramy, 
którą Times z W iednia otrzymał, Austrja wtedy-  
by tylko zajęła Belgrad, gdyby na to wielkie m o
carstwa zezwoliły.

Z Bombay donoszą, iż w Biirtnah w ybuchło  
małe powstanie. W  Bombay handel w yw ozow y  
zawsze jest  uciśniony, przywozowy zaś stoi lepiej.

(Neue Creussische Z e i tu n g )
M a d r y t  31 g r u d n i a .  Większością 162 

głosów  przeciw 13, kongres odrzucił poprawki 
progresistów, co do projektu tyczącego się śc ią 
gania podatków.

M a d r y t  1 s t y c z n i a .  Ministerjum o- 
świadczyło kortezoin, iż wystąpi przeciwko obra- 
źliwej1 hypotezie zawartej w poselstwie prezyden
ta Stanów Zjednoczonych, i ogłasza, że Hiszpa-  
uja nigdy w ysp y  Kuby nie sprzeda.

Propozycja p. Olozagi, iż Izba zatwierdza o- 
świadczenie ministerstwa, jednomyślnie zatwier
dzona została: (Journal des Dibal.s.)

P a r y ż 4  s t y c z n i a  (z rana). Dzisiejszy  
Constitu tionel  zawiera artykuł, tyczący się przy
jęcia ciała dyplomatycznego w dzień Now ego ro
ku przez cesarza franeuzkiego. Między wielu rze
czami, mówiono, iż cesarz wyrzekł do baronaHii- 
bner kilka słów, które komentowane w różny  
sposób przez publiczność, sprawiły pewne wra
żenie. Otóż Constitutionel o św ia d c z a , iż jest  
w stanie co do słow a w yrażycesarza przytoczyć. 
Cesarz miał do p. Hubner powiedzieć: „Żałuję, 
iż stosunki nasze z rządem' pańskim nie są dziś 
tak dobre jak daw niej/lecz  proszę ce.sarzowi p o 
wiedzieć, iż moje osobiste względem niego uczu
cia nie zmieniły się wcałe.* (P r .  S ta a ts  Anz.J 

tB oyfcv Nb (1 L- J A.
Times i D aily  News  poświęciły po cztery kolu

mny sw ego pisma, na streszczenie historji po lity
cznej roku ubiegłego.. Pierwszy z tych  dzienni
ków zwraca uwagę, iż rok ten nie przedstawia 
tak znakomitych faktów, jak jego  poprzednicy. 
P odobny on jest, według Timesa, do epopei, k tó
ra nie kończy swego opowiadania, odsyłając czy
telnika do dalszych sw ych  rozdziałów. W  samej 
rzeczy, m nóstwo kwestji oczekuje na swe rozwią
zanie, i tak, wewnątrz kraju: sprawy irlandzkie—  
podatek kościelny (składany przez katolików na 
rzecz protestanckich x ięży)— prawa handlowe—  
procedura karna, a nadewszystko i przedewszyst-  
kiein prawo wyborcze; —  zewnątrz: w ysp y  joń-  
skie —  zagmatwania odnoszące się do sprawy  
okrętu Charles Georges —  Ameryka środkowa—  
prawo rewidowaaia okrętów i uspokojenie In- 
dji. T o  kłopotów i praoy nie mało dla członków  
gabinetu Derbego.

A do tych spraw politycznych i reform socjal
nych, przyłączyć należy niejedno trudne zadanie, 
którem przyjdzie się zająć departamentowi finan
sowemu. Pewien dziennik czyni wzmiankę O złym 
stanie budżetu indyjskiego. Okażemy, mówi on, 
iż polityka, która była główną przyczyną pow 
stania, przedstawiać ci4gle rządowi będzie defi
cyty  i potrzebę ćiągłego dawania pieniędzy. W y 
datki'przez dwa lata wojny podniosły się dó 20  
miljonów fktJ (500 1 mil. fr.) i o 5 mil. fst .(135  mil. 
fr.) na każdy rok następny. Pewien korrespon- 
dent z Kalkuty oblicza, że w ciągu dw óch  lat o- 
statnich wydano 25 mil. fst. (650 mil. fr ), i wcale  
nas ta cyfra nie dzi*wi, owszem dalekamokaże się  
ona większą, gdy dodamy do niej koszta now ych  
zaciągów, zwrot poniesionych strat i t. d., i t. d. 
Podobny stan rzecźyowymaga wielkiej baczności 
i troskliwości ze strony ministra skarbu. I jeśli 
zmiana organizmu w Indjach będzie tylko ty tu 
larną, nie przynosząc korzyści finansowych, to  
zachwianie luclji może się stać powodem upadku  
dla Anglji. .......  ........—— — ——. - (Le Nord.)

| *091 ;twom pa Rio^TrjI f ly0 .n -g^ 1JSp*xslA  e 
P a r y ż  2 S t y c z n i a . ’ Hrabia Serey, były  d yp lo 

mata, wyjechał dó Alexandrji. Nić ddaje się on ze 
szczególniejszą missją do Egiptu, ‘jak to w pó-  
c7.ątkałch głuszono, lecz ztamtąd ma. wyruszyć dó 
Ibdji, gdźie poruczorio mu, aby zbadał cały stan rze
czy, który z każdym dniem staje się ważniejszym.

-— Powstanie w Aures (w Algierji), wediug d e 
peszy jenerała Devaux, straciło swój niepokojący  
charakter. Jak tylko posiłki nadejdą, jenerał p o 
stanow ił działać zaczepnie, i ostatecznie powstaniu  
kres położyć. (S ta ts  Anzeig-J

PUryż 2 S tyc zn ia .  Głównie się zajmują w Pa
ryżu Wypadkiem jaki miał miejsce w TuileriaCb,' 
w czasie wczorajszej prezentacji ciała dyplomaty-* 
cznego. Gdy p. Hiibneć zbliżył się do Cesarza, jak  
mówią jedni, tenże nader żywą miał z niin rozmo
wę po cichu prowadzoną. Słowa Cesarza widocznie 
oddziałały na ambassadors austrjaekiego. Drudzy  
zaś utrzymują, że Cesarz miał mu ty lkópow iedzieć,  
że jakkolwiek stosunki między Francją i Austrją 
nie są tak przyjaźne jak dawniej, jednakże zape
wnia Cesarza Franciszka Józefa o swej osobistej 
sympatji (patrz telegramy). Zdaje nam się, że ta 
ostatnia w'ersja prawdopodobniejszą jest, chociaż  
zupełna panuje w tym względzie różność zdań na
wet takich osób, które znajdowały się na przyję
ciu noworocznern. ua1

—* Xiąźe Napoleon, jak mówią niechciał ża
dnych urzędowych przyjmować prezentacji z oko
liczności N ow ego  Roku.

Ma wyjść dekret, podobno już w dniu 18 z. m. 
podpisany, naznaczający kościół Sgo  Djooizjusza  
na grób dla rodziny Cesarskiej.

—  Dotąd nie sprawdzają się pogłoski, źe pan 
Emil Girardin ma wrócić do życia politycznego, 
jakkolwiekbądź trudno przypuścić aby umysł tak 
przedsiębiorczy i ruchliwy długo w bezćzynnośei 
zostawał. Mówią źe pan Girandin pragnie podnieść 
przedsięwzięcie doków Napoleona, które jeźli s o 
bie czytelnicy przypomną, spow odow ało kilka 
klęsk finansowych.

—• Dziś wyszedł pierwszy numer nowego ty g o 
dniowego politycznego pisma pod tytułem: Me
m orial dyplom atique.  Redaktorem jego jest  pan 
Cueheval Clarigny, dawny dyrektor części polity
cznej w Constiiutionelu,  a następnie autor kilku 
artykułów w P a tr ie .— Mówią źe Rertue Contem- 
poraine  ma się dostać pod opiekę ministerstwa 
vvvchowania publicznego. (Ind. Belge.)

1 ... H  I S Z P A  N  J A.
Piszą z Madrytu pod d. 29 grudnia:
Rozprawy w Izbie deputowanych, nad odpo

wiedzią na mowę od tronu, bliskie są  końca. Nie 
ma wątpliwości, źe pomiipp usiłowań p. Gouza- 
lez Bravo i j^go stronnictwa z partji moderaty- 
stów, p. Olozagi i wielu innych progresistów', mi
nisterjum zyska znakomitą większość.

Wczoraj odczytane zostało sprawozdanie kp- 
missji, upoważniające rząd do podniesienia i roz
porządzenia podatkami, począwszy od l stycznia, 
nawet przed rozpraw’aini i uchwaleniem budżetu,  
co jest zwyczajem tego kraju.

W  tych duiach wywołano kwestję, która o ma
ło nie spowodcnyała nieporozumienia. Minister fi
nansów domagał się od komisśji, aby przedsta
wiła rządowi projekt, upoważniający go dó nad
zwyczajnego budżetu 2,000 miljonów realów, bez  
poprzednich rozpraw koniecznych w podobnym  
razie. Komisja naturalnie nie zgodziła się na to i 
budżet ten przedstawiony będzie kortezoin.

Za kilka dni minister wojny ma przedstawić  
kortezom plan ulepszenia i zwiększenia miejsc 0 - 
bronnych.

Zdaje się rzeczą pewną, iż przy kóócu l8 5 9 g o  
roku kolej żelazna z Barcelony do Saragóssy,  
otwartą już zostanie na użytek publiczny.

(Le Lord.)
S E  R  B J A.

Czytamy w Czasie:
Wiadomo, iż 22 grudnia sejm zażądał aby xiąźe 

Alexander stosownie do powszechnej woli nafo-  
da złożył władzę, zapewniając mu pensję i miesz
kanie w kraju Xiąże prosił o 24 godzin czasu do 
namysłu, a prze» ten czas ujechał z pałacu sw ego  
do twierdzv belgradzkiej pod opiekę dział turec
kich. Krok ten zgubił xięcia: sejm dowiedziawszy  
się o tem, ogłosił 2ogo grudnia. xięcia A lexan
dra pozbawionym tronu jako zbiega, obwieścił, 
iż wolą nfirodu wszelka władza przechodzi w ręce 
sejmu i z mocy tej władzy powołał do rządu ro
dzinę Obrenowiczów, obwołując xięcjem panują
cym Miłosza Obrenowieza." Część  wojska- prowa
dzona przez dw óch sw y ch  dowadftów, ktewovct-



xięcia Alexandra, ruszyła przeeiw sejmowi; lecz 
■widząc się otoczoną zbrojnemi współobywatelami, 
połączyła się z nimi, stawiła się pod rozporządzę-, 
nie sejmu, a uwięziwszy swych przewodców, o d 
dała-ich sejmowi. Następnie sejm wyznaczył rząd 
tymczasowy, któyęnju ąź do przybycia xięcia Mj-' 
łosza powierzył władzę wykonawczą, powoławszy 
na prezesa,tegoż, rządu Stefana Magazynowicza 
ministra spraw zagranicznych, a pa członków Ilię 
Gąrafzanina mjniątra, spraw , wewnętrznych),, S t e - , 
fana Michajłowiczą yicę- prezesa sejmu i Eutimiusz 
Ugriohi czaprezesa  sądu najwyższego., Nadmienić,, 
tiywinniśmy, zc cała ta vyjejka przemiana odbyła 
sięf bez rozlewu kroph.krwi, bez najmniejszego po- 
g-wajcenią własności, » pierwszym,krokiem rządu 
tymczasowego, było ogloszeuie zupełnej amnęstji,. 
wypuszczenie wolność i przy .wrócenie d ę ,  gQr 
dpości wszystkicji chwilowoaręsztowapych stfpp-j 
ników gięcia Akxajtidra. , T a  pde^w a.y^du  tyłWr.. 
czasowego do nar^dup.^rzpjpgqQ się Kjum vsUii ea 

nProfclfimacjfi, G dy  xiąze Alexander Kara Ge,T 
orgiewicz opuścił rząd i naród, sejm uznał konie
czność, na posiedzeniu ewem w dniu 12 ;24) g ru 
dnia Ner 6G, w y d a ć ’ następujące postanowieifuęr. 
Władza wykonawcza xiążęca powierzoną zostaje 

(prąyhy^ią jeąyzęgętwtyfóft Obrepo^J
wiozą,rzą d o w i tymczasowemu. z trzech osób złożo
nemu. W  skutku tego postanowienia, sejjip.pa tem 
sametn,poąiedzenju mianował podpisanych ozlon- 
kami rządu tymczasowego. dovwobgxio doynl 

Objąwszy w imie Boga i z w'dli-narodtl najwyź-i 
szą władzę wykonawczą, obwieszczamy co nastę
puje wszystkim władzom i całemu ludowi serbskie
mu: Chcąc utrzymać tv kraj.it prawy porządęji i 
spokoju ość, pozostawiamy wszelkie władfcfe -du
chowne » świeckie, a także i wojskowe; którd tym 
aktem zatwierdzamy, a odezwą niniejszą wzywamy 
wszystkich, aby byli posłuszni tymże władzom kra- 
jow ytńó starali się utrzymać nietykalnldść osoby, 
czci i własności kazdegq. Z naszej stromy użyjemy , 
wszelkich, starań dla utrzymania prawregdporząd
ku W' kraju, dla zabezpieczenia każdemu praifr jegó- 
z ustawy, krajowej--płynących,, i dla zachowania 
wszelkich praw na tej ustawie opartych; dla-tego 
wzywamy wszystkich, aby tęż ustawę i Wszelki*, 
na rfićjiUzasadnidne rozporządzenia, wydana przez 
rfbs ż  poradą senatu, od wezelhirsh'^fadaf-hrzędów 
ś#iehkićh ‘i ddehownych, i od każdego od najsłab
szego dob najsilniejszego ściśle zaeho wy waneini 
były i Wówłikas każdy pozna i'używać będzie* nie* 
oszacowanych ddbrbdśiejstw jakie nam tąż u s ta 
wą udzielonekoatały !przez naszegożwićrzchnicye- 
go p’ana, sułtana, a poręczone przez wteihie dro- 
eńrstwa btt+op'ej'Sbre.i' ginoił ■ en ę h b v  >.

Nro 1— 13 (25) grudnia 18 5 8  r. StefanMagazy- 
ńÓwicz prezes rządu tymczksofrk^óTi' SlJłłfit.Sf] 
spraw zagianiczńybh. Członkowie 
sowego: Ilia G’araszanin dyrektor spra w wewnętrz
nych; Stćfan Michajłowicż yice-prezes sejmu; Eu- 
thimius Ugrichićz prezek^^dtf'fidj^y^iyfe^b.J 

■— Piszą z Wiednia pod dniem 28uiym grudnia: 
Wiadomości nadeszle dziś z Serbji, są więcej za
spakajające jak  poprzednie, z tern wszystkiem w a
żnych spodziewać się należy następstw  z rewolu- 
l j ^ r | | p (ra s;jq dopełniła w tym kraju. Rzeczą jes t  
bovv^ejn nfięzawoanaj^ze poro |^m iem e 1 zgoda na- 
nuje między trzema stronnictwami, które władzę 
między siebie podzieliły, je s t  tylko pozorną, c z e 
kają one na stanowczą chwilę, aby usunąć swych 
wspolząwoduiko#. j . . , ,

Senat zawsze tak zazdrosny swej władzy, dziś 
siłą wy R,a d kó w z muszo ny, po d rzęd n e zfjmpj e m i ej - 
see w obec konsty tuanty, w którą się od  pierwszej 
chwili zebrania przemieniło zgromadzenie narodo
we. .PojąEezybko zwoje stanowjsko, kiedy skup- 
czy na ogłoąiłą upadek xięcią Alexandra, dla tego 
ośyrjadłf^yhriż to postanowienie jes t  nietykalne i 
przeciwne konstytiąeji ^frajowęji, lqez musiał uledz 
okolicznościom w obec mass- ^bpejpych, które/ni 
kierowali przywódcy zgr^ffiadzegia narpdowfgo. 
-ofłelgradd ijego okolica zapełnione są jgfamadtó 
mi łodzi jadących na wozachy c ig g iid ay łh  jirzafc 
konie 'Itrb flwłłyp i 1 ńzbrojonyclr fo/w broń' iwyśliwd 
sfcą, to w  w ojskouą, zebraną ae w szystkich kątów 
kraju.' IW-Wiednia sądzą, żei na fortecę turecką 
khajdoj^cą-sięi'pt>d B*igr«di#ihj; a do której.!srę 
Btthfómł xlążoAlexat3d«r zesWąkodzinąikhmmis** 
earz iMfoinałSkfch 'W’piervtf»zyrń dniu uderzą zbroja 
fae gronłśdt’- które ją  całkiem!) otaczały. Dowódcy 
aTtylerjiherbskićj, którzy iuztta li'Władzę sknipczyr 
try. HąkdAnisC 'fi z robi wszy u"ylom z 'dwóch prze--

ciw n ych  p un któw  tw ierd zy , szturm  z łat.wośaią da 
się uskutecznić.

Dowiedziano się dziś, że wezwano komendanta 
twierdzy, aby wydalił z niej xiępia Alexandra ppd 
pozorem, że jego phęepość niędąlęko Belgradu, 
może spowodować zaburzeuią ludowej, których 
się uniknie jeźli dąwny władca wyje.dzje bezzwło-, 
cznie.i poruszenia wojskowe w d p iu p ł ty m  wywo
łane: na jego korzyść, są  mu przezpanu jące  s tron 
nictwo poczytane zą zbrodnię. Od tego czasu,wszy 
scy  odffer.owie i żołpierze; z^ajdpjący się , w Bel- 
.gradz.ie, musi^lj,płożyć przysięgę-że zostaną \vier- 
tnemi nowemu porządkowi rzec^.iyj.^ggPfjjjQ K0q, 

Uważają tu za,zwodnicz!e,jżądarii^ o,^ Rofijy7 aby ‘ 
zatwierdziła nominację xięcia Miłosza, a p rzyw ód
cy ęajęj,ag\tacdi ty lk° odmowy ze strony
suł,tqna,iaby;znieśp j,arzmo jego zwięrzchnjctw.a. 
Ale.rząd austrjacj»i wcale pje ipyśli pqxwoJić,,abyi 
te wyswobodzenie nastąpiło, przevvidnjef (ą^jxi4ęŁ1 
ibez'racji, że, zą podobnym  pRąykładęp), poszłyby 
inne prowincje sdqvyiapskjer DJ[ą<pęjknienią więc 
podobnych następstw, korpus feldmarszałka 
roęiiniego,,znaczLia;ma być wzmocniony, Garpi-

Ima, bątę.rj om i ar tyj ftyj-hQi?? 4ćj^djł 8 jy,ęhi»ttjj 
siikpwyoh jaiż się udąła "koleją żelazną, a druga 
wkrótce za nią tąż samą drogą podąży, Tytn-spo- 
sobem arinja Cofpniniego wynosię będzie 2.0,p.00 
ludzi i G 000 rezerwy, która się koncentruje nad 
granicami Węgier. (Jgui'j dtt& Dgb.)

I -o rfii'(aateiniW s sCH tPą i i t  lY j ^  t  k  s  \ t  
- J m y n  30  grudnia-. Wszysoy .powtarzaj,ąo nad- 

ciągąjącej, burzy, nam się wszakże w ydaje,. i^ je s t  
ona jeszcze dalekd- Wszystkie kęrręępondeu.cje 
z Lombardji i innych xięatvv włoskie!), donoszą, 
nam-o nader ważuyln fakcie, j iąk im je js^p ó r  prze
ciwko władzy i; jć j ,  urzędnikom. „Jie«t ząj),ęwn,e 
w tyęh óp<qwi£tdą«ia«h.wiele przesadyjjest wszak-j 
że.i pKavvda,,( b«i s) b i n s  tJ t ę i  y. fe i  \ł x » ‘\ 

W iPawji, 8chwtytanodwóehajentów pitzjlcpia-^ 
jących  na murach plakaty podburzające. Rrzecho- 
dząoypatrol nie poznał ichi a.wziąwszy za rzeczy
wistych burzy cieli, przy aresztował. Fąkt ten powi
nien otworzyć o,czy patrjetom wjoskhn, aby nie- 
rozsądnem postępowaniem nia bouvprqmitbweli 
swej spra.wyohaiweo \sn«t\uVtUtvq'ó sółO .s u si 

—  Niedługo parlament się otworzy. Nię masz 
wątpliółości, iż pan Rattazzi mianowany będzie 
prezesem Izbyv. Ze prziyjrhą go  znaczną większo-r 
ścią:liberalni i wszystkie odcienia, łatwo ta ,z ro 
zumieć. Jesteśmy bowiem w czasie’przesilenia, 
wszystkie wię.C jedtoorodne żywioły kojarzyć się 
z sobą winny, dla skuteczniejszego działania. 
Otóż stronnictwo pana Rattaazi, cotoktyiekbyśmy 
o samym przywódcy powiedzieć mogli, je s t  za
wsze przyjazne teraźniejszemu gabinetowi.

■Nic jeszcze niewiadomo, w jak i  sposób młożą 
się stronniptwa^v czasie przyszłych ubrad . Z da
je  się, iż, mieć będzieuty t r i y . głównie oddziałyd 
w’szelkip zaś poddziały znikną. B raw a strona Zna
cznie sić zmniejszy w skutek ostatnich dopełnia
jących  wyborów^ i dymiesji* do którńj dwóch jej 
ofcłonków.śię podałce :Eresztą, jest to stronnictwo 
zupełnió zdezorganizowane,a.jędynij^zdolny w niem 
e«łowiek, pan Menabrea, dadekira je s t  jeszcze od 
ministerstwa, aby z nim-sięinni członkowie łączyć 
mieli, hew a/s trona  je s t  więcej rozczłonkowana 
niż kiędykólwiek, wprawdzie nie miała^ma-nigdy 
wielkiej biły, zeszłegd jednab\vrdk» małó brako
wało, ab jhsięw  stronwictwo uorganizowalo. S k ła
da się ona obecńie z-ezłoąków nieprzyjaznych SOb 
bie, którzy nie posiadają ani tak tu ,  sufil abnega- 
eji. iżby l jednać sobi® ntrOnqikdvK. PP. Valerio i 
Rrofibrio s ą  zanadto' exaU.oW;aniv . pan Depretis, 
z któitym. moźnaby prżyjfłć; d® pewnego rezulta ' 
tu, inało. ma przyjaciół) Pozostaje więc środek, 
w którym koncentrują się;Wkżystkia odciśnia skraj
nych stronnictw. Mamy nądziejęy. iż skojarżą.się; 
one w koło pana Gavour, k tóry  obeebie prawdzi- 
wem jestisłońcem całej tej.plfjątlytdiberalistiów, o 

Obrady, jesłi tylko wieści wojow,ni<»e niet Btah 
nią n a  )̂irk®s:łkodzie, obfltei biędą' tto, refpririy wflr. 
wnętrzne. Mówią, iż nie obejdzie się bez bokway:

; lenia praw a gmin i prowinpjipiioraz pra^-a e tam i 
eywilnegoti .lEka ostatnie .szczególnie wielce je  at 
pożądanemi w  bbec dzisiejszych, s tosunków rządu; 
zdachowieństWem. oh yrnsLob yh;.' eęs8jłęlw rno 

Ministerjutniwielką przywiązuje wagę do tegoj. 
aby w mowie, tronowej.nie było żadnej wantbazr-. 
kh którabyizwiększyła waburzeniet pśm yące p o r  
za rzeką Tessińo i nie miało pozoru jakiego Wjfts 
zwania przeciwko Anstrji. (Im l. Beige.)

L I T S ^ A T U R A  P S E . J O D Y C S N A .  c
Ghzetu W atstutirska  podłajó spis pisarzy tłdćhó- 

wnych i źródeł źa współdziałaniem i prży1 porno- 
cy k tó tych, ułożonym zostaje dział nauk teologi' 
cznych i historji kościelnej w E n cykla p ed ji roz
poczętej już teinij:dńiftmi w druku nakładem xię- 
garza S. Orgelbranda w Warszawie. PttdwdjńjT 
ten apht- dóńtateczhą przedstawia rękojmię, źe 
ważne to dzieło oddychać będzPe ducheln ćżystA 
religijnym r  żć wyrzeczona1 winforińjlcjf dfa Wśpó- 
pracovrnikow zasada1,' wrzee-ztich "wiary, tileglbM  

'przepinohtK■ kośeiotłi'yó'hajściślćj" żttśtanie prze* 
strzegauą. KorreSpandent Wileiiski zdaje^fepraWę 
z nowego szeregu ’ karydratur Battdfśa,1 wytfśniS 
P. K. Wiłbzyńskłego, p. t. E ugenjtisź. Nte znamy 
jeśzeze; tej publikafcji, wszelako sądząc1 Według 
pierwszej pracy tegoż autora F izjo lo g ji czy //*“ 
s to r ji Ł npig toszów i mniemamy, że pooftWały od-, 
diatłte plrzez kOrres'pot)dertta p. Barrelsowi, jako 
,. talentowi nie Zaprzeczone mu, płodńeńhf i; ttgkif" 
.ceirtit twón&zość z ańalizą\*f s ą^ ic co  p r z e s a d ź  
nbl T alen t twórezć-anałityczny przćtłewszyśt' 
kiefla powinien umidćhrysówae! Z tejże korrespou- 
dencji wyezytitjeruy eifekawd wiadomość, że na 
scenie Wileńskiej w kró tce  wystawieni będą Cff' 

(Korźettiow-ńbik^oJ Yteifesonołoi// ąa*ima
K orreśpohdeńt z Rzytnu w Gaztfcie C ottiiennij 

z wielkiemi pochwałami wspomina o nowym o- 
brązie Stankre\riczŚ. przedstawiającym Albank?> 
a wkrótce vpadóbfid maj .̂c*Viń uadćjść db-’Whf* 
•sZańtjSi^ksKKj ńm ksneił ii  tafjćb ,il»7osoyaem(n^y

Z  Kur je ra  dowiadśijemy się, że w dniu 10 b 
m. o tw artą  zostanie* w pałacu hr. Ańg. PotoekD”' 
go W ystaw a apparatów  kościelnych, -wtypradO,' 
vvanyeh w ciągu zeszłego roku*. prżeh'8ióśtry;dł*' 
cy bractwa Adoracji N.-Sakramentu.* 15 /01(i

W  Kacim m n y c zn ifm  p. T e le s fo r : MeltHnkńsl*' 
z TułcZyha, zaleca hasżym na ótttyćielbhi muzyk' 
użybie metódy Wilhema, pńdłtig Itforćj w Bić^- 
thl w Paryżu , Aawet obłąkanych doskóhalć śpie
wać wyuczyli. Spraw oż& w ćA  općty' W arsza
wskiej użala się, że Hugońoći przebywają u naa 
powtórnie noc św. Bartł.omieja^ą kaźdeip przedj 

■stawienieni dotyka ich nowa jakaś  athphfaęja. 
Zal ten podziela zresztą cala publiczność. Z Ży
tomierza doUOsżą nkm o młódym fortgpiartłśćif 
Ignacym Mazevrskim, sfudCrtćib tiniWCfoyteftt k>- 
jowskiegb, który kv [ rzćjeźdzfe przez Wiedeń do 
Wenecji, dokąd udał się dla poratówhbia zdtó" 
wia, ogólne źysltal pochwały *rady Łóńseżwato- 
rjum muzyczsiego i zaszczycony został tytułe01 
artysty  tego instytutu. MdSe tb  notva zhakoitd- 
tość w dość i tśfe już Bćżnfń) żaśtępie ńaśźych tk-

'leńtów wykónawwzych.'^ ?‘8 ydcaojż .^L11.
Pierwszy tegoroczny numer C z y  fe in i  Niedziel'" 

n e j po nauczającej powiastce, przedstawiającej 
nawrócenie grzesznika w chwili śoilerci', 1 pódaj® 
ópiś pólowaiiia na lwa w'Algierji, k tótego celu 
w tem miejscu trudno się domyślić. Jeszczeż g'tfy0" 
by tam było choć nieco Soli i żywości!.... - 
!llu-  ...................   ' ' ■' i ij* »

PRZY JECH A LI DO W ARSŻAW  Y: V/
Bronikow ski Eust. ObiG Radomia a r  477 — D eskuf 

And. obi z R udy 1-aiubSkiej n r 645;*r- GzaąjliokriHan. 
ob. z K rzynow łogi n r 585.—  Dobrb.yński W aru n k u j 
z W łbAławka n r .584 .i—O rdęga K ato i ob. z Źelecbqw» 
nr 600. — Kakowłe.ckkMicbfłł ob, z Poaikffi q r b l b ^ r '  
Rudnicki W ład. ob,; z Ralihow-y n r 62 ą.r-r* §k*rzyńsl4  
Alexy ,ob. z P oborza nr o f ti .— Bnage Eugery urzędnik 
przy drodze żelaznej z P aryża nr 414.—  D ziałowską 
Marja,, ob.iz P ru s-n r 490-—  Rolland P io tr  mrzędnik 
przy  d rodze żelaznej z P aryża n r 414. , 4 - 1

, W Y ^ Ę CHALI Z W A R S Z A ^ t .  " Ui
Brzozowski Walerjfih ob. do Kamienia.— Górski | 

Karol ob. do Sżwarocina. —-Morawski Konst.'
Radomia.— hłąbicki Jan ob. do Brodni.— Tymoaykkł 
Kajetan d° Kobiul.— Cieszkowski' Hett. 'oby. do 
Dreańtf:!--Gc!Mgó^R?’̂ ran dymią!;1 -8Ptibk-reftmistrż dń 
PróWk0#'&.°‘ even s ssilfiaJ w beoosoildłJo n isivsi®

4 r r*fr
JutrojT E A T R  WIELKI. D z $ j  M utz/tiftą^t:.~

Ę liły— Robert i B ertrand . (yns«laś ri-misloi eVL 
T E A T R  ROZMAITOŚCI.' JuGo: Opinka 

akdiba.r—Bhiop i  ary«ko/traoj-\\ X i  C i t s h i j )  

Ju tro  druga MASKARADA , w czasie k tó n ^ ^ 1 
półioćY b?d*ie) to®i«djA <fbawj ‘Mózrińtbft
ł j p t t M M & o  ę u is h o  )S SBxv/ aiysB(aiei.vP
ÓPFlrtSPEKłWW FEA CRAf.lVE wyntijąnije o^yk Pib, ■«$£ 
aiwa«wą Ner tp*k- O nerami w ńoulc.l iai>n i  mgtod

Do dzisiejszego Nru Kroniki, doi ącza się Prze
g lą d y  Rolniczego. Handlowego i  Przem ysłowego
Numer

• i " 1 ' . "  .  ' b . C  • * ^ ż ' [ j j 11| . a r n ,

i m  ) i, .v.*ilX w « . f . n i i v / i . l ,  i h ^ , ,  . i - . . tfrigra! —' WojdoJngra.-
iii i.

drukować. ---''tyitrsżawa dnia 27. :Gnidftik (&!Stfczhiir) 1898.- StSrti«y GeHzd^tR
i .  . '(Jw ftló W )  ........................................ — I. .I ,ń ! .,u A  n i l) .  n u  n, i f) „ j . i. .  .w — r r -'


